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Jutro ogłosza "Express" 

Siódmy 'gigantyczny konkurs 
~tóty ~~~lie !en~a[ja [alei lodIi l p re m i o vvy kłóry ~~~lie !en!atjl [amj tO~li I 

Pierwszy występ ha a w Polsce~'~ 
W cJllnd:fze, w czarnym żakiecie, lalderkach l czarnej masce na twarzy 

dokonał egzekucji na skazańcu w Rzeszowie. ,;j 

Pod nogi powieszonego rzucił białe rękawiczJ(i. 
Kraków. 19 kwietnia. . niedawno przez ministerstwo sprawie" Obok znaj.1owal się 

W Rzeszo\i ie zostal wykonany dliwości pomocnik kata, 
wczoraj po raz pierwszY od chwili ist- kat r.lacłeiewski. . różniący !ilę zewnętrznym wygl~dem 
'łienia pailstwa polskiego węzwany w tym celu z vVars~awy do od swego mistrza jedynie brakiem ża-

wyroK śmierci przez powieszenie. Rzęszowa. klętu i cylindra. 
wydany przez sąd doraźny na miesz- Przebieg egzekuclł Po edczytaniu wyroku przez proku 
kańca Sokotowa, Ignacego Stąpora, za byl następujący~ ratora, straż więzienna wprowadziła 
~bójstwo w celu zysku. O godz. 3-ej po pot na dziedzinIec skazańca na schódki pod szubienicą, 

Egzekt!eji dokonał zaangażowany ~ądu okręgowego sl?rowadzono pod obok na stół wskoczył kat i wprawnym 
d&1JIiiIiI PM............W tIJ cskQrłą straży więziennej skazańca z za ruchem ręki zarzucił skazańcowi na 

tlclBczka nrabBzpIucznych 
bandytów 

z więzienia VłO iskowego 
na Chojnach. 

Łódź. 19 kw.ietni-a. 
W dniu cmegdajsz'Yffi '!- wojskowego 

WięzięnJa śledczego w Lodzi na Ch oj
(lach pr~y ul. Kraszewskięgo nr. 1, zbie
(ol dwuch niebezpiecznych przestępców 

wiązanemi piałą chustką oc"'vma. Tu szyję 
oczekiwał go już kat _ naoliwiony sznur z pętlą. 

w czarnej masce, I W tym mamencie kat gwizdnął, a 
ubrany w cylinder, czarny żakiet, Ia,- pa ten znak stojący pod szubieP. icą po
kierki i białe skórkowe rękawiczki. mocnik kata usunął błyskawicznie 

Cofnięcia kredytów na kanalizację 
żądają solidarnie od ministerstwa pracy łódzkie 

związki zawodowe" 
Qł() fiakie ~ą oWQcs uporu p. S!{rzywana. 

Ł6dź, 19 kwietnia. sprawa ta bądzie poruszona i defm1tyw 
Dziś rano związki zawodowe otrzy- nie z.ałatwiona. 

schodki Z pod ~g s~ ~ mJstrs 
ponurej ceremonii _.. . 

d, 
dapał skazańca za Cłowo ~ ~._ -,... 

i silnym ruchem oJ>u r~k; ~kręcłł; l. 
w tył. 

Nastąpiło uduszenIe z jedno~ 
nem przerwaniem mlecza p'acieJ;'~ 
wego. 

Po kilkl:1 wstr~aoli sWanłee Iłr" 
stal żyć. 

Kat wówczas zeSKoczył ze sweg\. 
miejsca 

i nerwowym ruchem ręki zdJął s'W\ 
białe rękawiczki I - jak zwyczaj każe 
- rzucił je pod nogi powieszonemu. 

Ciało skazańca pozostawało jeszcz~ 
na szubienicy przez pół gdziny, poczern 
lekarz więzienpy stwierdził zgon i po< 
lecU zdjęcie zwłok z szubieniCY i po-o 
chowani6 ich. 

Mimo ąilnycb nalegań liczny~h mie 
szkańc6w Rzes;wwa, kat nie wydal itJ'ł 
sznura (według przesądów sznur tak) 
przynosi szczęście) i w tajemnicy prze'" 
ludnością wyjechał do Warszawy. 

Jeden z nich, aJna Zając, będący pod 
~Iedztwem za. szereg kradzieży i dezer
cję z pulkIl dru&1i -zaś Władysław Urzę
dowicz, s ~any przez łódzki wojskowy 
sąd okręg" 'Y na 10 lat ciężkiego więtie 
~ia za dokonanie Hafjadów rabunkowych 
dezercję z puHm . . 
Ucięczkę obydwqeh ares~ta.t1tów ~po 

strzeżono w ni'ędzielę okoto godz. 6-ej 
rano. gdy l~luCZ11Jik przyniósł do celi śnia 

wały wiadomość, iż inż, Skrzywan, na.. Jak ~ię "Express" dowiaduje, zawo-
czelnik wyd.ziału kanaH~acji, ąowe organi,zacj'e robotnicze ~amier?:a:ją re§,l!iilSilłE*'§lliliii! ..... ~&iiiil!łii. 

wy:;tosować pJsrno 
przyjął Znowu 100 rohotników bez po.. do ministra skarbu, Ił d · 

ianie. 
·w l1iewyjaśn1otly sposóp obydwaj 

przestępcy uciekli Z zaml}nlętej ceH na 
parter,?e, s~ąd dost.aJi się do otwartej celi 
'la II rtiętrze, ~t6rą wla~nie odnawiano. 

Obaj przestępcy przy pomoey p'Hek 
nye!ęlf kraty z górnej polowy oJ<na, po
~zem przedostali się na umieszczon.-e w 
-:chl remontu drabiny. 

Kraty przygięli z powrotem. by nię; 
wzostawić śladu ucieczkłi. Niezauważeni 
przez wartownika, ktÓry z powodu 
dżdżystej nocy, ukrył się w budce war
towniczei. zeszli po drabinacn. 

O powyższem pgwiadomiono żandar 
merję, która 

średnjciw4 pańs.twow-ęgo urzędu po- z prośbą o natychmiastowe wstrzyma- D O I a r w t-O Z.! 
średl\ictwa pracy. nie dalszych kredytów na budowę kua 

W dniu· dzisiejszym przed południe~ Kierownicy ~iąz~ów natychmiast lizacji, 
poro~umieli się zę sobą j ~awiadomiły ·a to ze względu, iż system przyjD1O'Wa- nI). rynku pieniężnym w Łodzi w obrotac~ 
Jllagi~tl"ą.t o tym wypadk1,l, który w da1- nia ~obo~1'lrków obe7ńie stos~wany! oie prywatnych kurs dolara wynosił 9,70 w 
szym ciąg", stwarza chaos w pracach rOZWląZUJe absolutme kweS<Jl bezrobo-' zaofiarowa.niu i 9 65 w płaceniu. T en· 
JranaUzacyj-nycp, to też na dzisiejszym cia, co było głównym celem minister- dencja z lekka :nocnieis~a. Materjah' 
posiedzeniu magistratu, stwa pracy. ł 

.................... ~ee~1 

Szósty "wios€'nny" 
Kupon Nt 25. 

I(onkurs uExpressu" 
z dn 19 kwiet~ja 1926 r. 

Imię I nazwisko .. ----.... ~. ___ ~,.:_---. ...., .. --.-. .,.---.. - .. -----------.-

A4res_- -_. _ ....... ---.... ----.----

ma o . 

I PRZEDGIELDA WARSZA WSKA 
Londyn 43.02. 
Szwajcada 170,77. 
Nowy Jork 8.83. 
Paryż 2C}.53. 

II PRZEDGIELDA WARSZA WSKA 
Dolar w obrotach prywatnych 9,Sr 
Tendencia utrzymana. 

prz.y pomocy psa .,Luxa'·, 
wszcęła pościg za zbiegłymi przestępea
mi. aJk ustaIito doebodzeI}ie, drabiny po 
zostawione ,;ostały przy oknie przez 
mura. rzy. którzy odnawitaIi front więzie- Ni!;!ieiszy kupon należy starannie wyciąć i schowaĆ. Od dn. 22-llo do dn. 25 kwietnia 

należy ,,5 takich kupono'Jw. z<lmkniętych w kopUlę. wrzucić do skrzynki redakcyjnej 
GIEŁDA GDAŃSKA. 

Złoty 56.80. 
Warszawa 56. 
Dolar 5.19. 

ni-a. - Do chwili obecnej pr~estęp~ów .,Expressu· (Piotrkowska 49. w podwórzu). 

nie wpto. wobec czego I'o},icja i źandar- ' ~ •• II4"!lłIłIMHNNtlHIlKi~~ ••• e •• ~., me.rja"'z obławy jeszoze me wrócf1v. .. _'.~ 
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Po zamachu na Mussoliniego. 

Miss VIOLET ALBINA OIBSON, 
50-letnia angielka, która przestrzeliła 
nos dyktatoroWli Włoch. - Jak wiadomo 

jest ona umysłowo chora. 

tó • pl 

BENITTO MUSSOLINI, 
pretnler włosIci, po zamachu, z plastrem 

na nosie. 

D, 

·ości ·kobiecej" . 
Jest nim lekarz paryski DotinŁe, który zajmuje się "upiększaniem" 

brzydkich niewiast. 
Brzydota prowadzi kobiety do neurasłenji, manii prze

śladowczej a nawet i pomieszania zmysłów. 
PrawdzlwiB plqknym moża być tylko zdrowy, szcz,śliwy czlo\Vitlł\, 

Paryż, w kwietniu. zajęcie, bo jesteśmy już tak stworzeni, cif uży,val1ie sportu. celem scbudniecia. 
<:uow!ek, kt6ry byłby w średniow[e że brzydota nas odstrasza. Jeszcze tragi Ale pan niema ani czasu. ani chęci grać 

lzu uwai..any za czarownika i zostałby czniej przedstawia się życie uczuciowe w tCl1l1isa. Kładzie się pan więc na tę ka
ulewątpliWlie za czary spalony na stosie, takiej kobiety. A przecież ona nie jest napę i dla prędszego spędzenia czasu, 
IN dwudziestym waeku mieszka w wspa- winna, że ma taką powierzchowllość! czyta pan gazdę lub pali papierosa . . -., 
nłałym domu, przed którym trzeba dlu- Znam niezliczone wypadki neurasŁe- Aparat tymczasem dz1:ała. Po pewnym 
lO czekać, by się do właściciela dostać. nji, manji pfZeśladowczej, nawet pomie- czaSlie, gdy się pan podniesie, czuje się 
W katdym razie musi się zamóWlić wi- szanta zmysłów z powodu krzywego no- pan tak samo zmęczonym, jak po partji 
t.ytę parę dni przedtem. sa lub brzydlclch ust. Dlatego też o wiele tennisa. 

By zdobyĆ tajemnitcę "mistrza słońca" ważniejsze jest leczenie powderzchow- Jeśli jaka4 kobieta naprzykład chce 
c1dalem się do niego po wywiad. Dość noścJ, od "wnętrzności". mieć chudsze ramiona, lub biodra, stosu 
llugo czekałem w pokoju przyjęć. \ Doktór prowadzi 1'l1nie do dzi.wnych je tę samą meto de. Wygląda się potem. 
Wtem - drzwi się otworzyły - doktór aparatów i tajemnkzych instrumentów. jak prawdziwy sporto\Vliec. 
Hotinte wkroczył do pokOju. Jest to mlo Na jednem podjum znajduje się transfor- Następnie doktór prowadZi mnie do 
.ty, najwyżej 30-1etnd mężczyzna. Przed mator o sHe 180.000 wolt. pokoju, gdzie z sufitu zwitesza się olbrzy 
stawiam mu się i proszę o udzielenie mi - To jest mój "sen sportowy" obja- mia lampa projekcyjna. To jest "slonecz 
IVywiadu. Z miłym uśmiechem zgadza śnia lekarz. - Pan uważa to wszystko lIy pokój", gd7Jie opala się skórę kobiet 
się opowiedzieć o s\vych pracach d dąże- za śmieszne, nieprawdaż? Wszystko pa na bronzowo. 
lliach. W toku opowiadania dowiaduję nu wytłomaczę. Połóż się pan tylko na - Bardzo dobrze wiem - mówi dok 

o kim mówią 
w Eurooie. 

Obecny prezydent Niemiec HlNDEN· 
BURO, iako 20-letni poruczruk w wojr.ku 

oruskiem.. 

GEN. A VERESCU. . 
now~· premier miu!str6w 

,ię, że doktór łIotinte zdobył tytuł dok- tę kanapę. tór - że większa część moich pacjen- DE VALERA. przewódca 
tora medycyny w Paryżu, a za haslo Posłuszni'e spełniam rozkaz. Doktór tek przyjmuje słoneczne kąpiele tylko niepodległościowców irlandzkich. 
fJbral sobie: "Estetykę". łfotinte kładzie mi na brzuch worek z dlatego. że moda nakazuje mieć opaloną !!!!!!!I!!!!iA!!tt,~~· .. +ltiBMli .... '*ilOW@5II~ 

Oto jak ona sam wyraża się o sobie: plaskiem i łączy mnie dwoma drutami skórę. Da się to osiągnąć albo przez SłOll 
_ Zaj'11uję suę ludźmi po to, żeby ich z .je?~y~ ~ a~ara.tó~v: Czuję, jak. moje ce, albo przez te ultrafioletowe prornie

trobić ładnymi. Piękność nie jest stałem lU:ęsm.e SClągaJą. Się l Jal~ pon.lsza s:ę ry~ nk. Mniej jest wiadomem to, że lampa ta 
Mussolini powrócił do 

Rzymu. pojęciem i zależy od mody. ml~z~'Je worek, Jakk?lwJek l1J:e rO?J: ~aJ lcczy anemję wi.elu ludzi, którym abso
t11l11c]szego poruszenia. Doktor objasl1la: lutnie nie zależy na podobieństwie do Tłumy, zgrowadzone n~ dworct 

Przed kilkudziesięciu laty musiała ko P ś I l k l enłuzJ·astucznie wiłału "boharerC? - rzypu 'cmy, że panu c arz za c- murzynó\v. " 
bieta, która choiala uchodzić za pickną, narodoweąo". 
być pełną w biuście i biodrach, przed Idł- iDBiiiiII!&I Rzym, 18 b\-ietnia 
.u laty mieć wygląd bladej suchotnicy, Z okazji powrotu premjera Mussoli. 
dziSiaj zaś, musi być zbudowana jak chto y Ś C .. g i I S i 6 \IV • niego z Trypolisu, do Gaety przyb~ih 
pak. Dążę do tego, by dopomóc kobie- tysiące faszystów, entuzjastycznie \\"ita 
tom do ostiągnięc i a ich ideału , t. ZI1. pięk Znaleźli się dżokeje j totalizator. jących swego wodza. Na d\yorcn ,\ 
ności, bez zaszkodzenia zdrowiu. Ni~dy 7 vlko wrerzchovlce nIe dovlsa/v. Rzymie, bogato udekorowanym, ,,'itali 
ni'C posługują się maściami. Jestem łeka~ • M.ussoJiniego ministrowie, podsekreta~ 
rzem piękności. Prawdziwie pięknym Jedne z nich, rozpuściwszy skrzydła, ł Struś je. t znanym szybkobiegaczem rze stanu, gubernator miasta i przed. 
może być tylko zdrowJT, szczęśliw:1.' czlo krę ciły się w kółko, ii1ne uch "dały się od I PozaŁem jest t opŁaszysko wielkie i tak stawiciele wszyslki'ch wladz. Gdy pre
wiek. Szczęście prz~.'lIosi l e sobą ele- wyścigu , jZ$zcze inne poprostu siadały i silne, że z łatwością unieść mOże na 111j'er ukazat se. na placu przed dworcelll 

na piasku, a nic już nie mcże wzruszyć grzbiecie lekkiego clżokieja. 
!lent harmonji, ktróy CZJ ni h ',nz ! <ldllą. strusia, gdy się uprze i siądzie :-la kvp- NaSU:1ęfo to Australijczykom myśl olbrzymie tłumy publiczności, stojące; 
ieszczc;śliwa osoba lI i!';dy nic lllO;~C bYl: rzc. urządzenia formalnych wyścigów na stru za szeregami wojsk, zgotowały mu ser· 

p i Qkną. Proszc sobie wyobrazić kobictG. Całe przed :; ięwzięcie zrobiło ·,vięc siach, na wzór końskich. Myśl wprowa- deczną owację. Wznoszono okrzyki: 
:dóra ma wysypkę, wlosy lIa twarzy sromot~l~ k,lapę, ale prz~~siębio:cy po- dzo'1~.w ż,ycie. Był nawet tota}izator.. ,.Niech żyje Mussolini! Niech żyje fa .. 
lub r s' c' e' b d ...' . .' ,t . , stanow!11 me rezygnowac I tak długo Coz, kiedy WIerzchowce l'le doplsa- t" T k' b' t·· t 

. p ,~. z z. ę. Zl~ SIC, Oll~. C:~lt ~ IJIC.- , ćwiczyć sirusie. aż będą mogiy st aw&.ć ly. Niepodabna było obudzić w l1ich tej szyzm. a te o Jawy sympa II spo y-
~~częsJI]:V c: \v kazdcJ : YllLaCJ I ZYCI?\V ~J'1 do wY:5ci.gów nielylko między sooa, ale i sz1acheŁnej ambicji 'Współzawodnictwa, kały Muss. oliniego przez całą drogę od 
l rudno lej nawet IJedzi1p. ntrzvrmlĆ Jakieś z najleppiej ujeżdżonymi końmi. (którą odznaczają ~ę konie. Lo • dworca do mi~bnią,."\ • 

~ ~ 
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Masz DUJnlqdztJ, ty stara wltJdźmol .•• W', arszawiak padł ofiarą sprytnej .." 
lamIn !i~ o~ nie~8rlamentarnJ[b !łów 

"operaCJI 
"doliniarzy" łódzkich. 

~ skończyło się na zawzietei walce. --:0:-

Obie "zapaśniczki" zostały ukarane przez sąd. 

"Przyjaciel" z tramwaju poszedł "szukać" 
złodziejaszków. 

Łódź, 19 kwietnia. 
Lódź, 19 kwietnia. A przeci'eż należy mi się jeszcze 6 zło- W dniu wczorajszym przybyły z War 

W domu przy ul. K,ielma 4, zajmuje tych za 'p6tto~a tygodni,a. , szawy pan Henneman jechał tramwa. 
&l~romne dwupokojowe mieszkanIw Sta- . - NIe~ chCIałam pam przykrOŚCI uczy 
aisława Pruszalska wraz ze swym sy- mć" ale me 6, tylko 4 złote mam do pla- jem linji nr. 4. Obok niego spuczywał ja 
,lem 19-1etnim Kazimierzem. cema. , ,kiś jegomość, przyzwoicie ubrany, który 

Zarobki syna nie wystarczały im na ,- Jakto 4? Za pottora ,tygodI1la 4? wdał się z panem. Hannemanem w poga 
tycie, to też Pruszalska umyśl.ila wyna- Ni~ od,dam płas,zcza, p6ki mI panna Wła- wędkę. 
jąć jeden pokÓj i jakoż faktycznIe przed I dZla me zapłaCI. 
.dwoma miesiącami zgłosiła się do niej I z teml słowy, Prus~aIs~,! zamknęła Obok przystanku przy zbiegu Głów-
niejaka Władysława Wierciflska, która I na, klu,Sz ~z~fę, w której WISIał płaszcz nej i Sienkiewicza, nieznajomy zwrócił 
za opłatą 4 złotych tygodniowo zamiesz IWłerCmSkl~J. dyskretnie uwagę panu Hennemanowi, 
kała w pokoju I?ł,ugo Slę sprzecza~y ze sob,ą, gospo- iż padł ofiarą "operacji doliniarzy". 

+'. dym l sublókatorka, az wreSZCie, hamu-
Wszys.ko byłoby Się, dobr~e. s~oń-. jąc wściekłość. wyjęła Wiercińska 6 zł. Gdy ten sięgnął po portfel, skonsta-

czy to, gdyby pewnego ~nt~, mn,leJ~ięcej l z torebki i rzuciła je na ziemię, krzy- wwał rzeczywiście z przerażeniem, iż 
przed dwoma ,ty~odnIaml" WlerC;Ińska I cząc : "Masz już, masz, ty stara wiedź- nieznani sprawcy wycięli mu . kieszel1 z 
11e znalazła sobie mnego mieszkania. mo, ale te p.ieniądze wyrzyg-asz!" 

Jakeż się tu jednak wyprowadzić, Tego by lo za wiele dobrej gospodyni. kamizelki wraz z po:-tfelem w którym 
gdy przykro powiedzieć o tern gospO- Przyskoczyła do lokatorki i wczep.iła się znajdowało się 1250 7łotych i 25 <lola-
uyn!? jej we włosy. rów. 

Wiercińska postanowiła wyprowa- Powstał straszny krzyk i tumult. W Pan Hanneman zaskoczony tym wy_ 
d~ić się pokryjomu, nie ~hcąc nara~a~ I sukurs matce, przybiegł syn Kazimierz, padkiem chciał natychmiast wszcząć a
Się na przykre wymówkI Pruszalsklej, ' l rozgorzała bójka. 

. która z pewnością bolałaby,. iż straci ~u~ I Z trudem zdołali sąsiedzi, którzy waalturę· 
tokator~ę. a wraz z nią i zyski czerpane zbiegli się słysząc krzyki. rozdzi-elić obie ~rzygodny "przyjaciel" szepnął mu 
t czynszu. I W?lr".<lr.e zapaśniczki, które w dalszym jednakże na ucho, i!Ż zna złodziejaszków 

Przywolała więc dwóch tragarzy, w ciągu nie przestawały obsypywać się którzy dokonali kradzieży i wskate ich 
tzasie, g~y gospod~ni nie było w domu I niezb~t miłymi, dla ucha wyrazamii, . poszkodowanemu gdy wyjdą z wagonu 
~ kazała lm wynosie rzeczy. Epilog waśnt rozegrał SIę onegdaj w . ' 

Los nie sprzyjał jej jednak. bo w I sądzi~ PO~?}u. . \ tramwajowego. 
chwili. ~~Y. jeden z tragarzy podniósł na Wlercmska 11 ~rusza.lska, zostały ska Pan Hanneman .uwier:ył ni~znajome 
plecy clęzkl kufer, Pruszalska weszła do zane na zapłacenIe po .15 ~ł?tych grzy- mu i wyskoczył z mm z tramwaJu. 
~ieszkania. I wny, z zamianą w raZle mesclągalności, .. .. 

- A dokąd to panna Władzia zabie- na 4 dni aresztu. Po ktlku aunutach ta)emmczy Jego-

~ rzeczy? !!~a!a!!!!!!!P!!~!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 
Chcąc nie chcąc musiała wyznać 

Wiercińska. że się \,,~-prowadza. 
- Więc jakżeż to tak pokry,iomu? 

Nic mi panna Władzia nie mówiła. - Nagła śmierć kupca łódzkiego 

P. inżyn:erow; Reiche-
w tramwaju podmiejskim Łódź-Zgierz. 

nazwiska niezdołano dotychczas ustali~. 

• 
rOWl zaproponowano Lódź, 19 kwietnia. W ciągu całej godziny ruch tramwa-

W dniu wczorajszym. o godz. 7-ej jowy na binji Zgierz-Łódź został wstrzy 

kupno wieczorem, w ' szcz;elnie przep~łnionym many. Przyl,yle władze sądowo-śledcze 
tramwaju podmiejskim, dążącym z to- za;~hr się przeprowadzeniem dochodze-.. ł h ł dzi do Zgierza, rozległ się nagle przera- nia. 

... :iliwy krzyk. Przy zmarłym nie znaleziono żad-Je o w a nyc s u W tej chwili jakiś starszy mężczy- nych dokumentów. 

h k d· h zna stoczył się z ławki i padł na podłogę Jak stwierdził jednakże jeden z pa
W tramwaju powstała panika. Gdy sClżet=ów. zmarły był kupcem łódzkim. w G aWB ra JO\VYC • kt6ryś z pasażerów nachylił się. by po- któreQ"o sklepie przy ulicy Piotrkowskie) 

W epilogu okazało się, iz 
"ba;ecznie" niska cena 
równa się 4 rniesięcom 

wiezienia. 

śpieszyć z pomocą ofierze nagłego wy- w poNiżu Fwan~deUckiej n~e f?'Y. czynU 
padku. przekonał się, iż ten nie żyje. sprawunki. Nazwiska jego me mógł 50-

Tramwaj natychmiast wstrzymano i bie przypomnieć. 
zawiadomiono o powyższem policję, kt6 Badanie lekarskie zmarłego stwier
ra po :dlkunastu minutach znala~ła się dzUo, iż śmierć nastąpiła wskutek ataku 
na miejscu wYP8dku. sercowe9;O. 

iM4i 3 • ac 
Lódź, 19 kwietnia. 

Kilką. miesięcy temu zorganizowana W· d 
~f:~!a r:di;~~J~lf~~~~al~~~r~dtus~~'r~~ fi' nrnBne renu~l-VOU~ n 
firm, które wysłały eksponaty swe na U~~ p. fnn~ia 1lO~iij W talienkalb. 
biur~Yt~~h~i1~zn~nfJ~~~::~ Ri:jCh~~~i~; Walne zgromadzenie Zoś pod "dębem miłości". '., 
mieszkałego przy ulicy Południowej 28. Warszawa. 19 kwietnia. rzawszy prosto w twarz młodzIeńcowi, 

Któregoś dnia p. Rajcher skollstato-
tVat brak czterech słuchawek radjo- Przed kilku dniami, w jednem z pism złożyła buzię w dziwny grymas! ode-
u,rych, o czem nie omieszkał zawiado- mających za cel kojarzyć tęskniących szła. 
tnić policję. do małżeństwa, ukazało się następujące Za małą chwdleczkę zjawiła się pod 

Traf ch,ciał je~n~k, iż kil~a d~i po ogto'"zenie' Zosiu! Serce twe zlożone drzewem druga panienka J zorjentowaw 
ltwlerdzemu kradziezy zgłosiło SIę do ..:> .." ••••• 

biura pana Rajchera dwuch jegomoś- tnJ w dam pod dębem w parku ŁaZlen- szy Się zdal~ka, ze młodZian to ~ie jeJ 
~iów, którzy mu zaproponowali kupno kowskim. stalo się moją duszą. CI'ebie wybrany, mInęła go szybko, stając po 
,;zterech słuchawek tej samej firmy, co tylko pragnę! przyjdź! Piątek - 6-ta". drugiej stronie drzewa. A niedługo po 
tajemniczo ,zagi~ione, pr~yr.z~dy radjo- Autorem ogłoszenia, jak się później niej poczęły powiększać towarzystwo 
we ppo c:;m.e l baJeczdm~ mski~J. b okazalo był urzędnik państwowy Xl ka- liczne typy d typki niewieście. W ciągu 

an L,aJC ler po eJrzewaJąc przy y- , ~ kw d b ł 
tych o udział w tajemniczym zniknięciu tegorji, p. Alfons Krotochwil, któremu n:" o'"'nego ,a ransa p.rzy y y - pa-
słuchawek zgodził się na lwpno. niedzielne rendez-vous z panną Zosią fI. menki: młodZIUtka z kSIązką, szczupła 

. Gdy ci ~rzedstawi.li mu po ~ilku pod dębem za stawem, tak mrte pozosta- w zielonym. kapeluszu, wysoka z różą 
dl11ach prZYl ządy ra~Jowe, p~n ~~Jcher wiło wspomnienie, że postanowił je w toczku, Il1ska z teką w ręce, gruba z 
:;konstatowal z przYJemnOSClą, lZ za- ( tk" "II) t6 warkoczem maleńka z bukiecikiem fijoł-
proponowano mu kupno jego slucha- spo ame, a me wspommeme .. pow - '. , ' . 
wek. rzyć. k~w, wreszCIe Jakaś dama z córe~zką, a 

Jak się okazało sprzedawcami tymi Adresu swego ideału nie znal. SI(O- co reczka ~ mamą - a wszystkre one 
byli M. Rozenberg i Ch. Prydman. rzystat więc z tygodnika i czuły zamiar tworząc przemiły bukiet rozkochanych 

,W. sprawie tej wdrożon? śledztwo opublikowat. żeńskich kwiatów, krążyły wokół dęba 
;1olIcyJne. które wykazało, IZ słuchaw- J k'. . 'bl" ,. , h jak pszczółki koto ula. Były to wszyst-
ki te nabyte zostały od niejakiego S. a oz \\ czoraJ, pu Icznosc Pl zec a- ,. . 
Tajtclbauma, zamieszkałego przy ulicy dzająca się w parku Łazienkowiskim, za k~ ZOSIe, ktore pod dębem zIozyły w da-
Zielonej 48. u\vażyta około S-tej po południu mło- 11! serce. 

W związku z powyższem p. Tajtcl- dzieńca w stroju wiosennym (no'wym!) ~,~&S·~~·~.a~' ~~i@~~Hi@~~ 
Daum znal~zł się na ław i; oskarżonJ~ch chodzącego nerwowo pod dębem, zna- . 
I;ądu POkOJ~l, który spra\\ę tę ,rozwazat nY'11 z pomyślnych schadzek zakocha- CZYTAJCI E 
ma. Oskorzony me przyznał SIę do kra l II A 

dzieży, mimo to świadkowie stwierdzili \llYCh P=tr." ., . . n~~".10Wani 
wmę. Wobec tego sąd skazał JW na W dWIe l11i1luty POZl}llCJ. - przybyła ~ i 
ł miesiące wiez.ienia. tam bladolica dzieweczka, która spoi- ,. '" 

, 

mość, oświadczywszy panu Hannema_ 
nowi, iż udaje się po złodziei, zniknął 
bez śladu. 

W szełkie poszukiwania pana Hanfl.\ 
mana nie przyniosły żadnego rezultatu 

Zawiadomiona o powyższem policja 
wdrotyła energiczne śledztwo. Jak się 
okazało jegomościem, który udał się ~ 
poszukiwanie "doliniarzy" był wytraw
ny złodziej kieszonkowy. 

• 
14 ... łelni chłopiec 
uSiłował otruć się 

jodyną· 
ł,6dź. 19 kwletnła. 

W dniu wczorajs·zym w mieszkani( 
Il'obotnika Wołyniaka przy ulicy Gro.; 
dzieóskiej 8 rozegrała sję tra;ledja, kt6-. 
rej przyczyny mimo dochodzenia nie %Q 

stały jeszcze wyjaśnione. 
Oto w godzinach popułud.n1owycn :'16 

łednym s pokoików skromnego miesZ4 
kanka rozległy się głuche jęki. Gdy za.: 
niepokojeni rodzice wbiegli do pokoiku 
spostl'Zegli wijącego się w bólach na p'
dłodze, swego czternastoletniego aynk. 
Kazia. '1 

Zawezwany natychmiut lekarz po. 
gotowia stwierdził zatrucie jodyną. Po. 
udzieleniu pierwszej pomocy w stani~ 
bardzo cięt:kim przewieziono ch,łopca 
do szpitala Poznat\skich. 

Jak riwjerdzono czternastoletni KI.; 
zio popełnił zamach samob6jczy. 

M l 
UJ-

SIOWił p~kolu nlł. 
WOJuJącym, 

został jednak za to d~ 
.ł' .. 'wie pobity. .-

J ' ł.6dt, 19 kwłetn 
VI Jakiejś knajpce na kralicacb młt.. 

sta za ostatni grosz "zalał robaka". ~~ 
bezrobotny, bezdomny. Na%ywał się .LV~ 
chał Bocmski. 

Gdy mu jut porządnie szumiało ~ 
głowie, udał si, nmotnie na przechadz. 
kę. 

Przechodząc pczez ulicę Zalcątn, 
spostrzegł kilku mę:tczyzn, zawzięcie a. 
wanturujących się ze sl)bą· 

Przez chwilę obserwował łeh bacz, 
rue i nagle postanowił za wszelką cen, 
pogodzić kłócących się z sobą osobni. 
ków. 

Interwencja jego wywołała wręcz Ił. 
dnak.te fatalne skutki. 

Gdy tylko bowiem zbliżył się do 
grupki rozpoczynając "pokojową" prze 
mowę". jeden z nich uderzył go IW gło. 
wę tępem na1'zędziem. 

Bociliski z cichym jękiem padł Jl\ 
bruk uliczny. Awallturnicy w obawa, 
przed odpowiedZlialnością sktt-yli się szyb 
ko w ciemnościacb nocy. Na "placu bIJ. 
ju" pozostał jedynie Bociliski który po 
kilku minutach podniósł się z ziemi i u< 
dał się na stację pogotowia, gdzie 19 
karz udzielił mu pomocy. 

,,", 

W komisarjacie 
i W remizi e tramwajowe) 
przysZ!1i na świat dwai łodzianie 

W lokalu 3 komisarjatu policji do
stała bólów przedporodowych dwu· 

dziestoletnia służąca Stanisława Stel, 
mańska (GdańSka 6). Lekarz POgoto 
wia ' odwiózł położnicę do przytułku 

przy ulicy Narutowicza 60. 
Również w remizie tramwajowe) 

(Tramwajowa 6) dostała bólów przeć 
porodowych 22-letnia bezrobotna Jó~ 
zefa Pawłowska. - Lekarz pogoto
wia odwiózł ia do przytułku. 



~r. t. 
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I o sezonu. 
Pomimo zapow:edzianych niepogód wszyscy robią co mogą, by uprzyjemnić nam 

czas w mieście na wolnem powietrzu. 

Na·weseleJ będzie podobno w parku Staszica, a najsmutniej 
w budkach z wodą sodową. 

Zamykając zimowy bilans naszego Zacznijmy od rzeczy najweselszych : 
życia i otwierając nową stronicę let- od teatru. 
'lich poczynań i zamierzeń na gruncie Z radością stwierdzamy, że sytua
lódzkim, musimy dojść do smutnego cja pod względem wyrobienia kulturaI 
wniosku i powiedzieć, jak tancerz z nego społeczeństwa łódzkiego w sto-

'\1.alillowej: sunku do teatru miejskiego uległa zasa 
- Mało!" Stanowczo mało!.. dniczej zmianie, gdyż frekwencja przed 
Nic właściwie nie było.. Zima stawia się nader pomyślnie i stary po

przeszła smutnie i blado, czas upływaJ gląd o uprzedzeniach publiczności lódz 
w ciągłej niepewności i zdenerwowa- kiej do teatru należy dziś uważać za 
niu nawet karnawał nie zdołał roz- przesąd niezgodny z rzeczywistością. 

chmurzyć nam czoła ani rozweselić Dyrekcja teatru w osobie Gorczyń-
ponurej twarzy. ski ego czyni energiczne przygotowania 

Idąc dalej po linji buchalteryjnych do wielkiej ferji widowiskowej, jaką 
,JorównaIl, należałoby, niestety, stwier będzie w najbliższym czasie "Niebies
(lzić, że skoro "przychód" stanowiły ki ptak" Maeterlinka, potem pójdzie 
nasze troski i zmartwienia a "roz- kilka szlegier6w warszawskich i Mel
.:hód" - radości życia, w takim razie pomeIlU łódzka wyjedzie na kolonje let 
bilans wypadł ujemnie i pozostało wiel- nie do parku Staszica, gdzie ukażą się 
Ide saldo kredytowe, które trzeba bc- sztuki lżejszego repertuaru i prawdopo 
<izie wyrównać w okresie letnim. dobnie rewje łódzkie na wzór "Per-

Jak się przedstawia jednak becIlic skiego Oka", do których przygotowują 
;wnjunktura w dziedzinie naS;7,cgo ży- się już podobno nasze najlepsze talenty 
cia towarzysko - społecznego.. rewjopisarskie. 

MIGAWKI SĄDOWE. 

W każdym razie teatr zrobi wszy
stko, co będzie w jego mocy, by uprzy 
jemnić upalne chwile tym, których za
soby materjalne nie są w stanie zaspo
koić apetytów paskarzy letniskowych 
i którzy wobec tego skazani będą na 
nudne spędzenie lata w mieście. 

Pozatem mimo padającego deszczu 
przez cały dzień wczorajszy, wlaścicie
le ogródków zastanawiają się nad tern, 
czy otworzyć podwoje swych sezonów 
które w roku ubiegłym nie cieszyły się 
przecież zbytnim powodzeniem i za-

miast zysków przyniosły straty. 
Tembardziej, że według horosko

pów meteorologicznych czeka nas lato 
naogól dżdżyste, a więc nieodpowied
nie na odpoczynek pod gołYJTI niebiem. 

Trudno jednak ażeby ogródki, któ
rych zbyt wiele nie posiadamy, były 
w czasie lata zamknięte zupełnie. 

Właściciele jednak tych "letnich in
teresów" powinni zawczasu pomyśleć o 
jakichkolwiek atrakcjach, Które zdoła-

Miłość, pieniądz • 
I hańba . 

lyby zastąpić brak zieleni i naturalneg() 
piękna. 

Spokojnie patrzą w przyszłość wfa~ 
ciciele budek z wodą sodową. 

Jak brzydkie nie byłoby lato, trud .. 
rjO spodziewać się mrozów w lipcu, a 
od szklanki do szklanki zawsze coś się 
w kasie uzbiera przy minimalnych wy 
datkach. 

Przy tej okazji warto zwrócić uwa .. 
gę na brak zrozumienia zasad higjeni· 
cznych panów właścicieli budek z wo
dą sodową, którzy w wielu wypadkach 
używają do płukania szklanek jednego 
i tego samego naczynia bez każdorazo
wej zmiany wody i wbrew odpowied
nim przepisom. 

Narazie więc okres nadchodząceg\, 
lata przedstawia się następująco: \\' 
parku Staszica będzie wesoło, w ogród 
kach mniej, a najmniej w budkach z 
wodą sodową, gdzie ptawdopobnie spo 
rządzony zostanie niejeden protokół po 
licyjny. Ego. 

Sprzedaż na raty 
w Ameryce. 

Sprzedaż na raty przybrała w Ame. 

MOTTO: Cztery tnleslące więzienia.. ryce o~romne rozmiary. W r. 1920 Hczo 
Czy znacie tych lekkoduchów, dyle- A potem - wiadomo - czasy są no w Stan. Zjedn. ok. 125 instytucji fi. 

I tantów życia, idących przez łzami nasią złe... NIema pieniędzy... Trudno było h" h' . d' t 
knięty świat z bezb'oskim uśmiechem się odzwyczaić... A kobiety więcej ko- nansowyc , zaJmulącyc Slę posre mc -
na przypudrowonej twarzy? sztują w życiu niż wo}ny ... Trudno ... Nie wem przy kupnie na raŁy. Rocznie dokC' 

I Widzieliście ich w nocnych lokalach mógł inaczej... Kolacyjki, auta, prezen- nywano obrotu nil sumę 1 biljona 200 
Kazio ma laŁ 12. Kazio jest bardzo I roztańczonych, śmiejących się, dowcip- ty ... To kosztuje ... A czasy są złe... . . d . }'. b '-

List Kazt8G 
mąmy. Kazio dużo myśli. kujących zawsze wesołych, zawsze peł- Brał "na lewo", a wydawał na pra- mIljonów olaTów. Obecme ICZ a tycn 

Kazio potrafi naprzykład załatwiać nyc.h humoru, w nastroju, jakiego Ity- wo i na lewo.. l mstytucji w~rosła do 1500, a obrót do 8 
""'e n"'rormaitsze funkl"ie i myśleć. Po- czyłoby sobie niejedno Slpołeczeństwo... Sąd skazał go na 4 miesiące więzie- bU' ó 
".~ -j -j Są to tak zwane ,typy lekkie", lu- ma. Juru. Jon w. 
tem, gdy głowa jut mu pęka od tego in- dzie, których n,ikt na serjo nie merze, I ______________________ • 
tensywnego myślenia, wówczas Kazio którym nikt nie ufa, ktÓl.rzy mimo to speł , R f 

bierze kawałek papieru, pióro i pisze. niają pewną.rolę w ż.yciu, taJką samą, ja·k 14 punktow p al a 
Kazio zrobi tysiąc błędów gramatycz farsa w leinim sezonIe teatralnym. • 

~ych. ale ani jednego lo~ic2ltlego. - "Grunt - eię nie przejmować, tł· d d 
Wczoraj Kazio tak do mnie nlł!pisał: śmiać się d całować, żyde brać najlżejl" S a y S!ę pOWO em procesu rozwo owego. 
- "Szam.owny panie I Rodzice gnie- W Łod:lJi nie trudno w-cale o podob 

..... ają się na mnie strasznie, .te tyle my- ne indywidua. Moglibyśmy całemi wago 
ślę, ale w Polsce jest taki nieporządek, nami eksportować fircyków w róme stro 
te jeżeli my, dzieci, nie weźmiemy się do ny świaŁa, gdyby nie był prawdą smut
~oboty - to nie wiem, co będzie... ny fakt, że towaru tego nigdzie nie brak, 

Pan S. K. należał do tej właśnie kaNiech się kochanemu panu nie l'!daje 
te my nie wiemy co się tu dzieje. Wy 
'tla'llmyślnie piszecie i rozmawiacie tJrud 
Jlym językiem, żebyśmy nic nie molili 
~rozumieć i cieby nas nie martwić, ale 
ny jesteśmy nadzwyczajnie domyślni. 

Nas jest o wiele trudniej os~ukać nilŻ 
.tały naród. 

Niech się pan nie śmieję" ale tak jest 
na.prawdę. 
Naprzykład my byśmy się nie dali tak 

jak inteligenci, którym rząd przyrzekł 
poiyczyć 10 tysięcy złotych na prowa
dzenie kuchni, a jak przyszło co do cze 
go, to się odwrócił j Mobił niewinny 
giest. 

Mybyśmy zaczęli go nudzić, tttpać 
'togami i zrobilibyśmy taki hałas, że mu 
siałby dać to, co prztyrzekł. 

. Ja przecież wiem jaJk jest z moją ma 
musią. Najpierw też mówi że da, a po
lem pokazuje figę. To ja nie jestem fra 
jer, położyłem się do łóżka, zrobiłem 

' się czer.wony i krzyczałem, że mnie 
'brzuch boli. 

Ciotka mówiła, że mam pewnie t y
{łus, wujek chodził po pokoju i milczał, 
a ja krzyczałem, że to od zmartwienia, 

, - Jakie ty masz zmadwienia, smar 
.lkaczu? .. - pyta matka. 

- Mama już zapomniała, jak ja 
~~nciałem pieniędzy, a mama nle chciała 
Jmi dać, to ja wtedy zmartwiłem się i 
;~ryzłem i czułem jak mi 7. tego robi się 
'~orąco i brzuch zaczyna boleć. 
. To mi dali. cze60 chr.i:Jlp.m ; lwłPoOl 
"'~6w. , \ 

.,. ___ ... ......, I ~ 

Wam.;!doroSłym,· zdaje się, ie "głów_ 

sty ludz.i. 
Kawaler z powołania, zapalony wiel

biciel płci pięknej, szarmancki w kaJŻdym 
·calu i zawsze "uśmiechnięty pod wzglę
dem twarzy" szedł krokiem taJIlecznym 
przez rżycie, zmieniając partnerkę do 
'kaidego tańca. 

Zmieniały się więc kobiety w jego rr.y 
ciu: odchodziła jedna, natychmiast przy 
chodziła druga lecz nie na długo, gdyż 
trzecia czekała swej kolejki, by po kró
tkim czasie ustąpić miejsca, czwartej, 

po której przyszła piąta, szósta, i siód
ma .. 

Pan K. zapomniał tylko o ;eclnem. 
Za łzy w życiu nic się nie płaci, 

śmiech jednak kosztuje drogo. 
Za to trzeba płacić. 
Pan K. płacił gotówką na stół. Wy

dawał forsę na lewo i na prawo. 

ne niebezpieczeństwo tkwi w partji ko 
munistycznej lub !I11onarchistycz.nej, a 

ja wam mówię, ze prawdziwego niebez
pieczeństwa nie widzicie. 

Tym największym niebezpieczeń-
stwem dla was, to my - Józki, Jaśki i 
Franki, Mośld, Jośki i Srule, Fritze, 
Hansy i Paule! 

Zobaczycie, że dnia pewnego wszy
stkie dzieci z Jackiem Cooganem na cze 
Je v,rylegną na ulicę zdemolują świat i 
zaprowadzą nowy, dziecinny ale uczci
wy porządek. 

Raclz~ panu zapisać si~ do naszej 
partji. Przyjmujemy równiei dorosłych, 
którzy nie zapomnieli jeszcze n swem 
dzieciństwie". '3olski. 

Jest to prawdziwe opowiadanie o od czasu do czasu będę dawał pewna 
czternastu punktach. jednak nie Wi.Jso~ sumę na twoje wydatki. 
na, lecz jego mniei sławnego ziomka 10. Nigdy nie będziesz podejmował~ 
pana Ralfa Ogle z Louis. Ten mister pieniędzy w banku, bez mojej uprze
Ogle żył w niezgodżie ze swą młodą dniej zgody. 
żoną Ireną i na wzór Wilsona chciał 11. Przedewszystkiem nigdy mnie 
przy pomocy czternastu punktów za- nie oldamuj. 
kończyć tę wojnę. 12. Nigdy nie będziesz mówiła cze-

Usiadł więc i napisał następujące gOŚ nieprzyzwoitego o swoim mężu. 
przykazania: 13. Gdy będę coś l:zytat lub studjo-

1. Od teraz będziesz mnie nazywała wal. masz się do mnie nie zwracać 2 
Ralf, pan Ogle albo mój mąż. "Prze- żadnemi pytaniami, lecz podczas tego 
zwiska jak "dureń" i "idjota" są wzbro będziesz się zajmować czemś poży
nione. tecznem: szyciem, cerowaniem itd. 

2. Całkowitą opiekę nad tobą przyj Nie będziesz nigdy przeciwna moim za 
muję ja i będziesz się tak zachowywać sadom wychowania, lub pielęgnowania. 
jak ja ci każę. 14. Żadnego kłamstwa nie znio .. ; 

3. Dwa razy w tygodniu możesz od Każde odchylenie od tych czternastu 
wiedzać swoją przyjaciółkę panią foks. punktów OZ!1aCza natychmiastowy roz·· 

Odwiedziny u innych koleżanek są wód. J eśIi nile możesz żyć podług tyd 
wzbronione. czternastu punktów, powiedz mi, to 

4. Nie będziesz nigdy przebywała w bt,;dzicrny żyć',\" separaCjI do czasu 0-
towarzystwie mężczyzny, bez twego trzym'lllia roZWIJ'lU. 
męża. Wyjątki są niedozwolone. Bę- Otu cztcrna~cit; }:.1111tt6w. pod -któr~ 
dziesz wierną i lojalną żoną tego, któ- mi podpisał się mister Ogle z Louis 2-
rego nazwisko nosisz. wiarą w osiągnięcie pokoju małżeńskie-

5. Twój pokój będzie zawsze w czy go. Ale się omylił. 
stym i hygienicznym stanie utrzymany. Młoda pani Ogle przeczytała h 

6. Bc;dziesz utrzymywać w porząd- czternaście punktów, a jeden tylko SPI? 
ku moją i twoją odzież i specjalnie na wit jej radość. Mianowicie ten, który 
io będziesz zwracała uwagę, by moje groził natychmiastowym rozwodem. 
ubranie tak często, jak będzie potrzeba Taki "terror rozwodowy" oznacza pl 
było prasowane. dług praw amerykańskich postanowic·' 

7. Będziesz liczyła się ze stowami, nie złośliwego opuszczenia. Tylko m 
gdy mówić będziesz o swoim mężu. to czekała żona autora czternastu pun~ 

R. Pamiętaj zawsze o tern, że ja bez tów. Udała się z tym dokumentem de 
ciebie tak samo dobrze (jeśli nie lepiej sądu, gdzie natychmiast otrzymała roI. 
lIii z tobą) mog-ę żyć i że każdy nieroz wód - z winy męża. Zwolniona od 
sądny czyn lub popędliwe słowo ozna- wszystkich czternastu punktów, pani 
eza bliski roz :vód. logle wyszła w ciągu 48 godzin powtór 

9. Musisz nadal pracować, dopóki nie zamąż. 
nie będziemy mieli otwartego conta w Pan OgIe zaś może się cieszyć tylk~ 
banku i dopóki ja to będę uważał za trzynastu punktami: nIkt mu nie prze
stoso\vne. Twój tygodniowy zarobek bę szkadza w jeg-o lekturze. W lekt~ze je 
dziesz mi w niedziele oddawała.. a Ja ci ~ dzieła o czternastu QunktaclY ..., 
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"Ty weźmiesz na rok moją żonę, 
dam swoją ••• 

a . 
CI Włamanie, alarm, ucieczka, strzelanina •.• 

Histor.ja paryska, jak z filmu amerykańskiego. 
-:0:---

Sensacyjny proces w Stanach Zjednoczonych. 
w pó{nocno-zachodniej dzielnicy pa

ryskiej, t. zw. "Tern es", pod I. 18, przy 
ul. Demours, mieście siQ sklep jubilerski 
kupca Sigaara. 

W amerykańskiem mieście Richmond Po uplywie dwóch lat sytuacja się Przed kilku dniami, okolo g. 7. wje-
w stanie Wirginia odbyła się w tych nagle zmieniła: właścicJel ziemski za- czorem. do sklepu wszedł mlody czlo
dniach niezwykla sprawa. która nawet cząl się skarżyć swemu przyjacielowi, wiek, nis1<i, szczupły, z małym czarnym 
w tym kraju ekscentrycznych procesów, że zły wybór zrobił. żeniąc się ze swą fryzowanym wąsikiem, w ciemnym pla
wywolała olbrzymie poruszenie. żoną. R.eeze byt bowiem .zapalonym szezu i ci'emnym kapeluszu. Najwidocz-

Dwóch mężczyzn stanęło przed są- sportsmenem. Wszystkie wolne chwile niej typ wloski. 
~em oskarżonych o zamianę swych żon. od zajęcia poświęcał swym ulubionym Jubiler podszedł do kLijenta i to było 

Nie chodzi tu w żadnym wypadku o sportom: turystyce. automobilizmow,i i hasłem do rozpoczęeia filmu, który na 
~ t l ~l l . t '. przejażdżkom konnym. Zona ]'eao ]'ednak • a a ną omYł {ę, ecz o II1 eres zamIenny, '" Iliieszczęście nie zostal uwieczniony 
7. t 'I d N" k nie miala wcale zrozumienia dla tvch ,awar y za wspo ną zgo ą. alCIe aw- j przez żadn. ego operatora. s t' ł' h' t .\. t t· d rzeczy. Ale on znalazł zapaloną parner-ze w e] Ca1e] IS ar} ]es' o, ze ugo a k N' I"ezlla]'omy szybkl'm rucllem wydo-
m· d d " t) .,. ę we włoszce, która marzyła o jeźdz.ie 

Ię zy woma męzamI zos ala Plsmlen- 1_· był r'ewolw'cr, skI'er'O\"u]'ąc go w stl'onę me potwierdzona. wjerzchem i wykazała w tym K.ierunku CI' 

wielkie zdolności. kupca. Ten krzyknął i.schronił s,ię do 
Bohaterami tego, prawdzJwie amery Mister WiHam zeznał przed sędzią, p~koju za sklep~m. P~zyby~z ud~rze-

.<ańskiego procesu są: właściciel ziem- że zapal do sportu młodeJ' kobiety napro m.em młotka;.ktory. wYJął z ~Ieszem, roz 
ski Wiliam Beere i inżynier Wiktor Ma- b l b d bl t k h 
rano. Ci dwaj mężczyźlli są serdecznymj wadził go namyśl zrobienia propozycji I ! szy ę w Je neJ z ga o e , poc wy-
przyjaciółmi. przyjacielowi o zamianie ŻOll. Jednak ClI platyn?'yą br~nsoletkę, wysadzaną 

proces rozwodwy trwa w Witrginji dtu- brylantam1 a ,vybległ ze sklepu. 
Reeze, który jest multimiljonercm, po go. Prócz tego, mógtby przecież później Ale na uli'CY już się zebrała garstka 

$iada nie tylko odbra ziemskie,. ale też jeden z męzczyzJl lub nawet obaj żało- publiczności, przyciągnięta odgłosem roz 
liczne fabrykL Marino, przyjechawszy wać zamiany. Dlatego też zostało posta bijanego szkła. Bandyta począł zmykać 
przed dwudziestu laty z Włoch do No- nowione, że \"loszka będz,ie uważana za w stronę bulwaru Pereire, ścigany przez 
wego Świata, obiąt kierownictwo jcdnc- żonę Rceze, podczas gdy żona wlaścicie- przechodniów, z okrzykami "łapać uo-
~o z tych przedsiębiorstv.'. la ziemskiego za żonę dnżvniera. Po u- dz.ieia!" 

Gdy zrodziła s.ię między Reezc i Ma- pływie roku próby, miały być wszczęte Dwu policjantów, posłyszawszy krzy 

Z dachu zeskoczył na ziemię i wpadj 
w pierwsze lepsze drzwi. Było to tylm 
wyjście z restauracji. Złodzi'ej przebieg) 
przez kuchnię, środkową i frontową sal~ 
wybiegł na bulwar Pereire, skręcił 'W 
pierwszą. boczną ulicę ł zniknął. 

Tak skończył s.ię ten zaimprowizo\\ (, 
ny film. który trwał niecale 5 minut. p( 
licja jest zdziwiona niesłychanie szybk'1 
decyzją, jaką bandyta wykazał w l-ilkt 
trudniejszych momentach ucieczki. Do
wodziłoby to, że miało się do czyniep'a 
z "gwiazdą" zawodu bandyckiego. Z (,n • 
giej strony na jednak złodziej porzl.lC { \ 
miejscu ustępowem zrabowaną broI1so 
letę platynową wartości przeszło 50 ty 
sięcy franków, gdzite też znaleziono ja 
niedługo potem. 

Prawdopodobnie uczyni l to na WYJ 
dek schwytania, gdyż w takim razie m~ 
znalezionoby przy nim "corpus delicti" 

W ten sposób wyprawa ni'ezmnegr 
złoczyńcy na sklep jubilerski przy ulicy 
Demours skończyła Siię dla ni'ego bez żac' 
nego zysku. Trochę wzruszeń przeżyli 
świadkowie, oniemiali na widok bty~l~;t
wi'Cznego tempa ucieczki bandyty. 

rino przyjaźń, ten pierwszy uczynił wlo kroki rozwodowe. ki zdaleka, zabi'eglo drogę uciekającemu 
cha. głównym administratorem dóbr i 11- Obie kobiety przystały na zami~nę i eTn widząc, że jest osaczony z oby- RyZyKO głodówek 
rządził mu wspaniałe mieszkanie w swej rr;ecz cał?- by~ah~7 zachowana \y ta]em- dwu stron. nie namyślając s.ię, wpadł w ~,. 
wil1.i.· . l11cy,. gdYbY mc zopa.Reeza, ktora SW c- w,ielką bramę pobliskiego garażu, z re- "nłodomoromiV nl-ezbyt 

Pr~ed cztcrema laty" inżYJ1ier musiał go Plcrwszego męza ~eszczc kochała. T l' k U 
,1<. krotki czas pojechac do rodzinnego "." . \A o We! em w rę u. d b -1lI owod l-
miasta Neapolu Tu ' ~ ł d . p.o mIeSiącu P! O?y, o~w.lad~zyla ona, - Nikomu się nic złego nie stanie, O rze Sl~ p Z • 

" " p~zn~i miO ą pannę ze mechce zostac zoną Il1zymera. Wta- " l ł k'ł 
~orkę kupca w ktore] SIę zakochał - , . . l' k" d k' . h' t • ale wara 111me ruszać, - krzy mąt do l GraSU1'ą~a abecrue ma'Il~a tfłodówe\ Pr ed t . 'd l .. '1 b' l ' SCICle zlems I Je na me me c Clat wI'e- ku osób obecnych w garażu i wpadł do ) 8 
,z em J,e n~~, mm Ją pos 1:1 II, zapy- c1zieć o niej wobec czego opuściła ona " 't d h l doprowadziła kiUru "aTtyst6w" tego fa 
lat telegraflczme o pozwoIcmc swego d. .' • '.. l' mIejsca us ępowego, ską przez uc y o- h d . b' h b' 6 h 
~rzyjaciela i chlcbocla'\.iVcę . Marino uwa- I;e:wnego. dl11a :\illk I. w ano~I1nowYl!l 1- ne drzwi, rozpoczął strzela.ć do zbUżają- \ c u o Ime e2!p.leCz.nyc o Jaw w c o-
żal to dlatego za konieczne iż Reeze sele don.lost~ sądo\:!J o cale~ spraWJe. cych sio polJcjantÓw. Ci, wiedząc, że ga- rób, '. • 
sa t "k' t· . t ~ SędZIa okazał SIę taska\lJY111 dla obu l'az' niema drugI'ego wYJ'ścia wycofali srę W. Halle głodUjący S1ę od 23 dni :.Jałł m zagorza(y przeclwm - ma zens wa l ~ h' k ł t'·· l . 'ki J k d t ł t-,,· .lo • ..:.. p'ł b t l d . d l ',,' l" ' os .(arzonyc I S~Z~I W1aSC1Cle a zl:em- na nlicę, aby sprowadzić pomoc. e ~c' os a ,&Ii ~u ~ ..... ·)1 1 roz a szy ., 
s a e mu Ol a . za. ,.'z~l:lacz <:ę:. sInego na dwa InleS1ące arcsztu, a jego . klatkI, w któr0j przebywał. 

Po powroc:'c Il1zynlera, ZlTIlCmt Ree- przyjaciela na miesiac. W!edy bandyta w. blk.u skokach zna GŁodujący od 30 dni IW HambtU1tt 
te SWOJo ~rogl stosunek do ~obiet i po Ili.!@iłMfi~iIjJRi\1;f~w.;;g Jaz! Się zn?wu na uhcy. 1 b~z namysłu Horst cięilko zaniemógł i musiano go od 
,aru mIeSiącach wprowadZIł do domu wpadŁ do Jednego z sąsJedmch domów, . ić d 'tal . 
młodą amerykankę jako swą małżonkę. CZYTAJCIE Wbi'cgł po schodach na pierwsze piętro, Wite o S'zt;1 a.. • 
Między dwiema kobietami powstały bar Rdzie właśr1iie były uchylone drzw,v jed- W ~ez~lI~ ~ów uClekł po 31 dndac\ 
dzo przyjazne stosun~i i nic zdawało się Ilu~tfoWan" ~e~I~~~~~~" !lego z mieszkaI'i. Bandyta wpadł do po- głodówkI rueJll!kl Harry, !którego Illatt"z~, 
ale mąciło szczęścia mieszkańców ma1e- tł- '., ~~q~ ~ą~~i~~J'. 1,:0;1], otworzyl okno i: skoczył wdół, na czona pobrała zg?rY p'ołow~ ~zw.adal4 
rycznie położonej willi. . la II. " ł» a d dl szopy, stojącej w podwórzu. cego nań honorall1JU1ll. 

Teraz dopiero Listwoń zrozumiał, 
te padł ofiarą podstępu. 

Julka umyślnie wciągnęła go w grę 
nUosną, żeby uśpić jego czujność i 
bezbronnego wydać na pastwę krwio
terczej bandy. 

Taki rozkaz otrzymała i wypełniła 
t. niewolniczą ofiarnością. 

- Nikczemnico, wykrztusił przez za 
3nięte gardło detektyw, zgubiłaś mnie 

swoiemi pieszczotami. Czemu nasta
walaś na moje życie, czy krzywdę ci 
wyrządzilem ? Wyrwałbym cię z te
go piekła, wyniósłbym cię na światło 
dzienne, uratowałbym ~ię, niewier
nieo ... 

Ale tyŚ wolala pójść za rozkazem 
swoich dręczycieli, boś bała się, że ci 
mordę stłuką. 

Zamiast odpowiedzi Julka wybuchła 
demonicznym śmiechem. -

- Chciałeś mnie ratować? Ty, pSie 
lończy, ty, salcesonie szpiclowski! A 
!O też ci do głowy strzeliło? Myślisz 

')ewnie, że. mi tu źle w komorze? thi, 
fli, hi! Wesoło żyję, frajerze, bo mi się 
tak podoba! Rozumiesz? Tutaj wiem, 
Je wolna jestem i robie, co chcę. Sami 

ustach. Zachwiała się na nogach i sZa 
lliając się stanęła, wsparta o ścianę. 

- Czego chcesz odemnie ? - wy 
szeptała zmienionym głosem. 

- A teraz ja będę się śmiał, teraz 
na mnie kolej! - rzekł Listwoń -
przywidziało wam się, że mnie szczury 
w tej piwniCY na śmierć zagryzą," Omy 
liliście się porządnie! Ha, ha. ha! 

Nagle detektyw zmienił 'ton i spytal 
ostro: . 

- Kto należy do bandy? gadaj! 
- Chociażbyś mnie zarżnął, szpiku, 

usiłowała mu przeszkodziĆ, gdy Zł 
drzwiami rozległy sIę glosy, l nawoły., 
wania kilku mężczyzn. 

- Julka, zagrzmiał basowy głos 
czyś zwatjowała dziewczyno? ~~) 

mu dl zwi 1.atrzaSllę:a.s? 
Julka w kilka słowach opowiedz! b 

o calem tajśclu, chowaja,c się w prze
civ. !c{ły kąt plwnIcYj ~j aba'Wie ~enl~ 
sty ,Ustwonia. . 

_ Det.!k~yw i~dnaK, nic z\vracając J, 
uh hthc.j Wl\'ugi, podpierał drl,vt ~ 
\vi,~zał łarlcUchy z żolazną klamk!\. 

-; to i tak się nie dowiesz .. , -. Jeszcze kilka mh1ut, jeszcze k 1Ia\ 

drar:s. my~lat torą::~J.:e,,·o Listwoń, a 
nadejdzie pomoc... Kalosz oddał jui 
list, komisarz jest zawiadomiony ... 

22) 

twoi ze mną żyją. niczego mi nie 
brak. 

Oczy zaświeciły się dziewczynie 
gniewem i krzyczała, zaciskając pięści: 

- Ty, komisarski podlizuchu! Za
chciało ci się do naszego podziemia za 
glądać, - masz teraz za swoje! Leż, 
zdrajco, póki ci szczury ślepiów nie 
wygryzą, póki cię całego nie pożrą, 
jak padlinę!... 

Podbiegła do leżącego i na znak 
swego zwycięstwa postawiła mu nogę 
na piersi. Detektyw stracił panowa
nie nad sobą, zerwał pozornie nalożo
n€; więzy i stanął na nogach. 

Julka oslupiała z przerażenia, wi
dząc przed sobą rosłego męzczyznę, 
który zaciskał w ręku nóż. Nie mogła 
zrozumieć, w jaki sposób Listwo(). wy
swobodził się z krGPujących gO powro 
zów, które sama wraz ze swymi towa
rzyszami nalożyła na niego w czasie 
snu. 

- AlIi słowa! Milczeć! - rozkazal 
detektyw, jeżeli będziesz wolać 11 ,l po-
111QC, zar'az rozpra wio si~ z tobą 

Dziewczyna r-bJadła, jak trup. a szy 
derczy uśmiech zastygł na jej zaciętych 

- Powiesz mi! ,Widzisz ten list od 
Wierzby? 

- Jeszcze dzisiaj wszystkich was 
wyłapiemy, czekaj ... 

l.istworl nie zdąż.ył dokończyć, gdy 
Julka gwałtownym ruchem rzuciła mu 
~h; ~ia sz.yję. 

- ~~i~ 2: l.)bisz tt'gn, kochany. :Iie 
zrc his:~ć WiLl:lisz prz.ecież, że .!; i ,"tu· 
walam tylko, ale krzywdybym ci nie 
wyrz 'l.dzi1a... pamiętasz, jakeś mnie tu 
!ił tej noc}', jak całowałeś moje usta ... 
Kochany... Kochany ... 

Żanim Listwoń, wyczuwając nowy 
podstęp, zdążył odepchnąć ją od siebie. 
Julka siegnęia ręką w stronę muru i 
silnie szarpnęla za drut, zwisający ze 
ŚCiany. 

\V tej ch wili rozległ się dźwięk 
dzwonka w głQbi korytarza za dzwia
mi. Natychmiast po wszczętym alar
mie rozległy się kroki biegnących. 

Listwoń zrozumiał, że tym razem 
jcst już bczpo\vrotnic zgubiony. Uczy
nił ostatnią próbtt ratunku. 

I<zUL:if sit; w stronę drzwi i zatrzas 
J1~{ je z calrch sit. Następnie, założył 

Raz po raz rozle~ać się poczęły J)\ 

tęille uderzenia w drzwi. :Walono cię:? 
kIemi dr<'{gami· bez ustanku, aż mury 
trzęsły siG dokoła. 

- Prędzej, prędzej, wal mocno, ro}. 
kazywal ktoś za drzwiami - zapie 
my tego szczeniaka i na miejscu go za· 
katrupimy! Bij drągiem, no! Jeszcze 
go raz! 

Drzwi zachwiały się w zawiasach 
ale nIe ustępowały. Mocne dębowe 
odrzwia okute żelazem stawiały po-, , 
ważny opór. 

-- Lepiej bylo go wczoraj majchrem 
między żebra śmignąć, niż teraz piw
nicę rozwalać, mruczał bandyta pc, 
przeciwnej stronie. . 

- Co tam, kiedy Julce zachci1.to 
się salcesona wydać szczurom na po
żarcie. Miała dziewczyna fantnzj a 
teraz ci piwa nawarzyła! J [lŻ jej to' c .. 
pogruchotam za te wymysły. NiecŁ

tylko drzwi się rozwalą ... 
, Łoskot wzmagał się z każdq chwilą.. 

żebzne s:mtby i łańcuchy. Uderzenia za uderzeniami nastęllo4 

Zaledwie zdążył to uczynić. odpy- wały coraz szybCiej, aż deski poczęły 
chając Jedną ręka. dziewczynę, która trzeszczeć (D. c. liJ ... 
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Dziś i dD~ następnych! CAS 
Dziś i doi następnychl 

Wielki dwugodzinny program! 

"PO śCI" ,. 
waz." R e MS; & 

7 aktów z tycia niepoprawnego Do~·Juana. 

W roll ADOLF MENJO'U czołowej 

(zna n" Jako 
sekretarz w filmie 

"Cesarzowa"). 

Puść go kantem Karkołomne przygody 
RAJMUnDA GF.lrFITHA 

(Amerykal\ski Maks Linder). 

Początek o godz. 4-ej i p61. 

Wiei i spadek 
i małżeństwo z musu! , , 

Dziś i dni nast~pnychl t\!I~a~ Dziś i dni nast~pnychl 
Nal1Nlększy kornlk .",,1alal BUSTER KEATO 

w 'uajoryglnalniejszej I najweselszej komedjl w 7~łu aktach. rozgrywai~cej si~ na morzu I na dnie morskiem, ',. na ,okręcie 
ł w falach oceanu, na łodzi podwodnej i w niewoli u ludożerców p. t. ' , 

MARYNARZ NA DNIE' MORZA (Kłopotywśródmajt'kó\\') 
Rzecz dzieje _Iti na pokładzie _tatku "navigator" I na wyspach Catalina na oceanie !ipo1cojnym. 

nad nronram· Z'a kull-saml- ekranu Jak - si~ na'kręc~ film,!:! Ameryce. Arcyciekawe zdięcla zwytWOr. U II Y • Jak zostat gWiazdą 'umową. -- ni .Loew.Metro-Ooldwyn-. 

Orkiestra symfoniczna pod kierunkiem p. 

O.tatn'. 2 dni I Dramat w'elklel woJny 1914-19,18 " 

I 
, 

d~tś cen)f "".zyslkich miejsc zni,żone! 
'J " • '. ~. ".' " • .... ~l' .... ~ .. ,f ..... ,-::., ' •• < ,'r .,' ~~. ,'.J..,', '':';'" },< •••• -...... 

".,". 

J( t . J.- UpIeczony wemugll'~~PUJącego prteplS1l 
A'" p"maran"'~J"~(tJ1J Oetkera. Smak I wygląd znakomity, przy-, 
'" ~ I W' Ait '-' rządzenie arcyłatwe, - Sposób: Ciasto ł 

3 tółtka utrzeć , na pIanę z cukrem, z 4-8 
łytka1l1ł atołoweml wody, % lOkiem I utarł, skórq Jednej cytryny. W o?słępach dodawać mąk,ę zmieszaną pop-r.zed~j()c 
% proszkiem ,.BacIeIn" I "Oustyną". To wsr.ystko rozprowadl!!ć na ledaohtą gładką masę i uclą~,ć wkońc:u tęgo ~~ltą ' 
plank4 z białek. Tem dułem wyło.tyć wytłuszczoną poprzednio formę I wsunąć do miernie gorącego pIeca (rury). SKOl'.o . 
toń ostygnIe, przekroiĆ go na 3 krątkl, zwlltyć katdy krątek sokiem pomaraaczowym, 2 kr~tkl nalotyć krem~m pomaran,:" 
ezowym, zaś górny krątek pocl~nąć g~azurą pomarańczową t ozdobić kawałeczkami pomarańczy. - Krem: z Jedne! paczkI 
cytrynowego prouku budyniowego Dra. Oetkera. pół litra mleka I 50 fU. cukru przyr~dzlć tęgi budyń ł zacl3rmąć go sokiem 

Zastępca: A. Kneczke, 

jedneJ pomarańczy ora~ planką ł: białek. - Glazura: 150 gr. pudru cukrowego, łytkę stołową soku poma
rańczowego i lytk, stolow", wody zmieszać razem Da glazurę. 

PI'~ypr.wył ' 
q_sto: 100 11'. III_Id pszennel. too gr. 01'1. Oetkera .,Oust1ay". Krem; pa~ks Dn. Oetkel'l ~o,.,.et!o ptOłzkn !,u4ynlowegO 

l, :200 gr. cukra, a Jli .... ły2ki .tołowe .o<Iy. p61 p.c.1d p611il,a mlella,50gT. cukru,oolqrdntj pomulnczy,1\llal~o.. 
Dr .. OeUter. proszku ł/udynlo ... ego .BKckln', otarta skórka Glazura: 150 gr. pudru cukrowe~ Iyilca atol. &oku pomaraj, 
cytryny I tyłka lOku cytryn., sok jednej pom.r .... .ay czo.ego, Iyika l!ołowa .. ~dy. 
90 IwlUen.a ' Dla ozdOby 1 lub ~ pomuaDczt, 

Ksl~ek % wszystkłeml przep!$3mi prosimy wadać w skladaeh SJlotywezycb, 
w :'le wyczerpania dostarcza bezp'łatnle: Dr. A. Oetker, Ollwa,r ," 

. '" 

1:.6di, ul. W61czaftska 74. 
.' ~ l ~~h.':,(", . ~ ", -:.~, .~"". •. ',_ .~. ','," • ".) '1~ .C''i~~.' l" ,.:.-' " - .•. - ... -", ..... ,. . ••• ,'" 

ewa $i Ma. :caua I ..•.................... ~ ....... ~ ..... , 
~~łlnenie fu[~fa ; 10 mnt , 

lIa WYDł:;t~1 P'oszukuje wykwali l pokOje z kuchni, II li fjkowan~ Qso,be 1-araZ do odstą, 
, do 5 mieslęczne~o pitnla. W,adomd~ 

wszelkie towary dZIecka, zgłosić s;ę u I dozorcy, Gdańsk. 
Piotrkowska 73 . C'gj~lma1'\. J~ M 131 4\ 

KLISZE 
00 REIU~M GAZETOWYCH ' 
CENPłIKOW PROSPEKTÓW 
laJrcla fotoQrdtlczne dla (elow reprocluktyi 
RYSUNKI prOjekty. reklamow. 
i wyoownic:ze ' , wykonywa ." ' 

A.aOAKENtlAGEN 
&rÓDŹ _ Piotrkowska lOO.T.;.:e==1.1=1~·7.2 • , c. 

o który oprzeć .Ię mot. najb.ardziej zachwiana fi~ :'" 
ma l nie upacłn~e nigdy. skoro tYl~o się zwr6ci 

o radę reklamowll do 

A~wlzycji ogłoszel\ . 

FU',C,H Sa 
Piotrkowska 50, Tel. 21.36. 

m, 14. . ~O,1 5 

~ I M
, . ~rfNOGRĄFJ.I .wy~.' pr. ~vimę kasjera l 

' ~ uCZa WSZYit' .' kaucią do 2 tys. 
, klCb, beipłalnie. JUS zlp,ens,a do .umo. 

łowme InstYtut wy Zgłoszen.Ja. do 
Stenograficzny ' War Biura Dz.enntkow 

. '. szawa, KrncIa 26 Plotrkowslta 10'3. 
w śrMmleśnu do ' 52~9 

sprzedania na do mlesikiinle ulttęblt>- pe~slonat dla dzi e_ 
godnych warunkach n >w~rle, ' potrteba ci Anny Oajst w 
z powodu wyjazdu kob'etę polkę w l.ut.omiersku. "łas· 

Wiaaomośc' , wieKu , 43, <P.rz~j, zd na Wl\1a. Zapisy 
.' , ' . ,.Mg 41) m .. 4 lewa 't}zielna 11 u def) 

Zgierz ul Pa- oficyna g 5-7 do tys 'y.' od 5 -7. Tro. 
.. zenczew~ka 3 l ,1 3.05 skli\va opieka 3 ' ~ 

:!~!g~~e!:~ I lilii . 

Prenumerata: 
co:: % = 

W Łodzi d. 3.50 miesięcznie. ~ Zamiejscowa 5 d. 
miesięcznie. - Za)!rapicą 7 złotych miesięCznie. -

Odnos:tenie do domu 30 ~ro!l:y. 
Og', łOSZ~nl·a·. ZWYCZAJNE: 16 H. sa ,..!elsz - ml1imtr~wll' (n~ stronie 10 szpalt,).W TEI(SCIE:80 groszy· Z3 wiersz mili; s:: ("3 ~tronle 4 pzpaUy), NEK~Ot.Oql I NADESŁANE: W,gr, za wiersz milImetrowy mil stronie 4 szuatt.' 

:l:ar~czynmve ,I zaślj1b,in, 1'0 tekś~ie 20 zł, 2amhjscowe 0';0 proc., Z3~ran, o '00 proc,' dlot, Zm terminowy = druk ogłoszeo ~dmln,.tt. nte odpowiada. I,)robne 10 rr. Poszukiwanie prllty li .a'roszy. NljmDlcjsze 50 2t 

~ Redakcja i Adminl~tracl~ PiotrkOWSka ~9, II Godziny przvjęć ' redakcji 6 - 7 II OgłoszenIa kolorowe (mi· t 
Telefony red.akcji 27-.4, 36.43, 36-44 - - po poł. Rękopisów niezamówio· nimalna wielkoś~ lwjer~ 
Telefon admmistracji 22-14. - - - - nvcb nie ~wraca .!lę. - - - stroDvl IQG procent cIrotel 

, C&t'~akami, ..Republiki" ud&, Piotr.kOw.u .9. Tloczuia PiotrkowU. 15. ~ \edaktoc odD, J6uf Burm ......... 
j 

~a wvda1l'wc:h\,o ..Republika" Sp. & Ol!r. odp. W, PQlak. 



furyści I-Siła ~:O . (1:0). 
Turyści D-Siła II 6:0 (1:0). 

Wczorajsze spotkania o mistrzostwo ną bramkę, ratował groźne sytuacje, aby 
ucierpiały wiele z powodu deszczu, a w po kilku minutach stać się zupełnym pa
r:wiązku z tern i z powodu błotnistych nem sytuacji. 
boisk. - Bo gdy np. boisko Ł.K.S., na I tak, dz,ięki tej ambicji i ni'ezmordo
kt6rem łódzka drużyna robotnicza wy- wanej pracy, Turyści ZWYCiężyli po
walczyła sobie dwa punkty, nadawało g:romcę mIstrza w stosunku 6:0. 
• .je do gry, to na boisku przy uL Wodnej, Na wyróżnienie, z drużyny Turystów 
zastaLiśmy już na początku mec.zu re- nie zasługuje nikt, gdyż cały zespół grał 
zerw stawy i kałuże. A gdy do tego do- nie tylko dobrze, lecz i of.iarnie, dostoso
(lamy, że w ciągu trzech godzin, deszcz wując się i do ciężkiego terenu i dyktu
nie przestawał padać, ani na chwilę, to jąc przeciwnikowi swoją wolę. Byloby 
łatwo sobie przedstawić, że na boisku więc niekonsekwencją, gdybyśmy chwa 
wytworzyły się z czasem istlle kałuże ląc jednych, pominęli drugicll. Przyznać 
błota j stawy wody mimo wszystko, jednak musimy, że zdziwiła nas nieza
w myśl is~niejących przepisów, bo'isko radność, dysponUjącej dodatnimi walo
nadawało się do gry. rami drużyna Sity, która mogła lepszy 

Zatem oba mecze, t. j. zarówno re- wynik uzyskać, a jednak uganiała ona 
~rw, jak i pierwszych drużyn musiały tylko zupełnie bezradnie za pdlką. 00-
się odbyć. wodzi to, że w Sile brak jest zupełny ce-

Drugie drużyny grały ze zmiennem lowej pracy nad drużyną. 
Izczęściem, ponieważ warunki wykto- Gra interesująca i obfi,tująca w cały 
;wał ciężk,i teren, z którym silniejsi fizy- szereg ciekawych momentów. Wynik 
cz,nie gracze "Siły", łatwiej się uporali. nie jest miernikiem sit. gdyż Turyści 
'Jednakże ~iła nje mogła tu górować nad przestrzelili dwa rzuty karne, a ich prze 
wiedzą. jak zresztą w obecnych czasach waga, tylko dzięki anormalnym warun
wynalazków. i techniki, jest to zupełnie kom, nie została przypieczętowana dwu 
zrozumiałem. to też sympatyczna rezer- cyfrowym rezultatem. 
~~a Turystów, dzięki swej wiedzy spor
towej. z\vyciężyla, w stosunku ,.pół tu- _ 
'lina". "fi 

f. Romanek. 

_'$** • 

Wśród fatalnych warunków atmosferycznych 
I terenowychI mIstrz ŁodzI odnosI walne ZWyCIęStwo 

w Pab,anIcach. 

Ł. K. S. - P. T. C. 5:1 (2:0). 
Przyjazd drużyny mistrza Pabjanic 

obudził wielkie za,iIIlteresowanie, czego 
dowodem licznie zebrana pubHczność, 
przyglądająca się mimo wielkiej ulewy 
ciekawym zawodom • 

Ulewny deszcz nie przestawał pa
dać, ani przez chwilkę. Boisko pr,zedsta 
'wiało obraz nędzy i rozpaczy - kałuże 
wody i błota. Jednym słowem .waronki 
terenowe i atmosferyczne - pod "zde
chłym Medorkiem". 

Przed sędią p. Dancigierem stanęły 
drużyny w następujących Sikładach: 

ŁKS. - Szalewicz, Mikołajczyk, 
Gałecki, Kowałslci, Otto, Ja'Shiski, StoI 
lenwerk, Lutowski, Janecki, Lange, 
SIedź. 

P.T.C. - Kotlicki, Jędrysiak, Krys
tek, S.zubski, Lipczyński, Jakubowski, 
Wittych, Lubowski, Kreniński, ~aYnow 
ski, Woźniak. 

Jut w pierwszej mi,nucie Lange zdo 
bywa bramkę przeciwnika, strzałem nie 
do obronienia. Odtąd łod~anie usa,dowi 
li się na stale, pod bramką gospodauy, 
którzy formalnie nie dochodzą do gło
su. Całe minuty przebywa,ją czerwoni na 
polu kamem cyklistów. 

W 20 m. Kotlicki bramkarz gospoda 
rzy kapituluje po raz wtóry. Drugą bram 

kę zdobył młodziutki kierownik ataku 
łodzian, Janeoki. 

Pommo ulewnego deszczu, nastę:p1!ło
je zmiana stron bez przerwy. 

W16 m. po przerwie, Janecki umies. 
cza piłkę w siatce przedW1Ilika pora1 
trzeci, dobijając strzał Stolenwerka. 

Za faul Jasińskiego, dyktuje sędzib. 
rzut karny, pd"zez PTC. nie wykorzysta
ny. W 28 m. LutoW'skri z dośrodkowa
nia śledzia zdobywa bramkę po ra7 
czwady. Rzut karny, za hauds obroń. 
czy, wykonany przez Kowalskiego, zo
stał obroniony przez dobrego bramkarza 
gospodarzy. W 40 m. Lange, pięknym 
strzałem powiększa wynik do pięciu, 
zdobywaiąc najładniejszą bramkę dnia, 

Tut pued końcem gry, zdobywa Ka 
li:nowm, ostrym strzałem z bliskiej od· 
ległości, obok wybiegającego Szalewi. 
cza honorowy punkt dla barw P.T.C. 

Gra sama, bardzo ciekawa, ostra " 
nawet brutalna. Tempo !ywiołowe l 

(na tak clętkim terenie) Obydwie clru .. 
żyny ~ały z; godny,m podkreślenia poś
więceniem. 

Gra pLerwszyCh drużyn. nie może 
być podciągnięta pod miano gier pierw
szorzędnych, bowiem z powodu ulewne- ł 
go deszczu i Qlofa, ucierpi~ła ona bardzo 
dużo. Wynik tych zawodów, nje może 
hyć miern:ikiem sit nazwany, bowiem 
Tu ryki za slużyl i , swą, nadwyraz ambit 
ną j celO''-"ą grą. conajmniej na dwucy
irov,:e z\'\ ycięst\vo, nie mniej jednak, dru 
żyna Turystów pokazała tym razem, że 
,:>otrafi nie tylko grać. lecz i walczyć. 

"Union" - W. K. S. 2:1 (1:0). 

Wynik końcowy: 5:1 dla ŁKS-u, m~ 
;Żona nazwać miernikiem sił, pomimo od· 
dalIlia przez gości kUkudziesięciu (I) 
strzał6w na bramkę P.T.C., którym go 
spodarze mogli przeciwstawić zaledwie 
kilka. Gra bardzo ucierpiała z powodu 
fałalneog stanu boiska, pokrytego zuzlą 
kamieniami, pomijając już błota i wody. 

W drużynie Ł.K.S-u, Szalewicz, po 
winien się zapisać do biul'la pośrednict· 
wa pracy. Był, przez cały niemal prze
bieg gry beZTobotn~. 

faktu tego do\vJodla ona zwłaszcza, 
gdy w pierwszej połowie gry, mimo de
cydującej przewag,i, dopiero w ostatniej 
minucie przed pauzą uzyskała ona pro
wadzenie 1 :0. A gdy po pauzie Sita przy 
cisnęła n.ieco, to przestraszony komplet
nie napad Turystów nie kapitulował by
najmniej, lecz cofając się aż pod wtas-
Ma +*69 ... W#łiJWM· Mil 

Bieg naprzełajdla pań 
\v stolicy. 
Warszawa, 18 kwietnia. 

RKS. "Skra" zorganizował bieg na 
orzełaj dla pań, trasa którego wynosiła 
500 mtr. Zwyciężyła p. Sosińska w cza
sie 2:13, przed pp. Jabłońską i Marcinia 
~ówną. StaI"towało 8 zawodniczek. 

Lasłużone .zwycięstwo ambitnego zespołu "Union". 
Odbyte wśród ulewnego deszczu, za 

\vody towarzyskie drużyn "Union" i 
wojskowego klubu sportowego. zakoń
czyły się zaslużonem zwycięstwem 
Pi~vszej w stosunku 2:1. 

Zespól wojskowych nie zdobył się 
jeszcze w tym roku. ani na jeden wy
sitek. Drużyna gra leniwie, jakby z 
obowiązku, a najlepszym tego do\vo
dem, ostatnie niemal wszystkie. klęski. 
Podobne nonszalancko grającej druży
ny, mam wrażenie w okręgu łódzkim 
nie znajdziemy. 

W przeciwieństwie do wojsko'W-ych 
"Union" poczynił wielkie kroki na
przód. Drużyna w ostatnich tygodniach 
niepomiernie się poprawiła, przedsta
wia jednak zawsze jeszcze typ druży
ny miękkiej. Braki swe nadrabia, żad 
ko spotykaną ambicją. 

.Mecz wczQrajszy mimo niesprzyja
jących warunków atmosferycznych, 
odbył się na terenie względnie bardzo 
dobrym - bowiem D. O. K., i należał 
do rzędu Ciekawych. 

Do przerwy jedyny punkt uzyskuje 
dla barw "Unionu" tlacke. Gracz ten 
po przerwie powiększa wynik o jesz-

cze jeden punkt. 
Bramka dla wojsKowych zosłala 

zdobyta z rzutu karnego. 
\V drużynie ,Unionu" Werner w 

bramce grat bardzo dobrze. Dzielnie mu 
sekundowali obrońcy Engel, Durka, z 
których drugi był poprostu nieoceniony. 
\V pomocy nejlepszy fiedler. Skrajni 
bardzo słabi. W ataku zawodzili jedy
nie Szer i tlacke. Reszta bardzo 
słaba. 

Bohaterem wojskowych byt Zylber
berg. Uratował drużynę od stanowczo 
większej klęski. Obrona dobra. Karaś 
jedynie spuchł. Skrajni pomocnicy 
słabi. Na wysokości zadania stanął je 
dynie Goslawski, na środku pomocy 
Gracze ataku powinni sobie ręce podać. 
J eden gorszy od drugiego. Atak nie 
przeprowadził ani jednej celowej ak
cji, grał chaotycznie, bezplanowo, zu
pełnie od niechcenia, to też pozostawił 
po sobie wrażenie jaknajniekorzystniej
sze. 

Zawodami kierował bardzo dobrze. 
p. Andr4fjak. 

Publiczności z powodu ulewnego 
deszczu, mikroskopijna liczba. 

Obt'ona doskonała, Gałeoki leps~ 
W pomocy mlle rozczarował Kowalski. 
który był bezsprzecznie najlepszy nB 
boisku. Gracz ten, pozbywszy się gl1 
brutalnej, przeszedł samego siebie. P, 
kapitanowi związkowemu Stenclowi, p .. 
lecamy gracza Kowalskiego, wziąść pod 
uwagę, przy układaniu rer»'ezentacjf 
Otto - bardzo pracowity. Jadńsk,i przy 
swoił sobie, porzuconą przez kolegę klu 
bowego Kowalskiego grę faul - zreszta 
dobry. Atak łodzian przeciętny. Skrzy. 
dła stanowczo za dużo próżnują. Stolei 
werk bardziej zatl"Udniony od śledzia . 
Janecki i LuŁowski zaprzepaścili wiel~ 
dogodnych sytuacji, st1'2iały ich jednav 
były niebezpieczne. Prawdziwą "arma
tą" okazał się Lange, pomimo pecha " 
strzałach. 

W drużynie zwycię!onych bramkar-. 
grał bardzo szczęśliwie. Z obrońcó'W 
Jędrysiak przewyższ'ał macznie swegG 

kolegę. Był też obok Kowalskigeo naj· 
lepszym graczem na boisku. Skrajni po
mocnicy słabi. W ataku zadowolił jedy 
nie Wittych. 

Sędzia p. Dancygier, z tego wcale ni, 
łatwego zadania, wywiązał się bardzl' 
dobrze. 

~1.b!lwałY reKord w",łrzvmało'ci ustanowiła miss (ordery, przeieidżaiac na aerodromie VI Monza to ł~m kUometr6w be;z r7l"ZCI"VJ,. 
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iJZY Bx~~eSilfZ Wilhelm i jego krewniacy 
otrzvmają milionowe odszkodowania? 

--10:-

Sprawa ta podzieliła Niemcy na dwa wrogie obozy. 
Berlin, 18 kwietnia. 

I{westja odszokodawnia b. panują

cych stała się mowu głównym przed
miotem zailllteresowań sfer politycznych 
Berlina. ' 

Rząd Rzeszy, który o dswego przyj
da do władzy był zdecydowanym prze 
dwnikiem rozstrzygania tei sprawy w 
drodze plebi.scytu, prowad~ącego praw
dopodobnie do zupełnego wywłaszcze
nia byłych panujących, stara się najwi
doozniej odwlec przeprowadzenie pow
szechnego głosowarua w nadziei, te 
Reichstag uchwali tymczasem ustawę, 
zadowalającą większość skonnictw. 

Tymcza'sem jednak pretensje byłych 
ranujących poruszyły zbyŁ głęboko opin 
ję publiczną. Przygotowany wczoraj po 
śpiesznie przez stronnictwa rz~dowe 

czwarty z kolei projekt ustawy, nie za
dowala ani socja.lsit6w, ani niernieoko-na 
rodowych. 

Tmooośd parlamentarnego załatwie 
ma sprawy w~osły jeszcze z chwilą, 

• o 
otrzymali komuniści 

gdy wczoraj minister sprawiedl.iwości o
świadczył, że zdaniem juriskonsultu rzą 
du, ustawa wymaga większości dwóch 
trzecich głosów, ..jako modyfikująca kon
stytucję. 

Zjednoczenie takiej ilości głosów za 
jakimkolwiek projektem kompromiso

wym, wydaje się na ra-zie mało prawdo 
podobnem. 

Konflikt o majątek byłych panują-
cych, dzielący w tej chwili całe Niemcy 
na dwa obozy, grozi długiem trwaniem, 
zyskując wczoraj na ostrości. 

Dziś w Zwickau b. Il)Dster sprawie 
dliwoścl, ozłonek partji ludowej Heint
ze, wygłosił mowę polityc~ną, lM)'tyku
jąe taktykę rządu i domagając się utwo
rzenia nowej koalicji, prawicowej, obej
mującej niemieokich narodowych. 

Mowa ta, jest żywo komentowana w 
Berlinie, jako pie1"wsza oznaka nowego 
kryzysu wewnętrznego, do którego mo
że przyprowadzić obecny konflikt o ma 
jątek hyłych panującyc;h. 

dolaróvv 

Ojczyźnie dolara grozł 
przBsilenłe ekonomiczni. 
Wywóz stale się zmniejsza 

w stosunku do wwozu. 

w 
Sa kraje szczęśliwe .... 

-::-

K.anadzie reduku1e 
sie... podatki, 

Montreal. 18 kwietnia. 
Z poWOdU pomyślnej sytuacji finem 

sowej kanadyjski minister finansów po 
stanowił zwolnić od wszelkich podat
ków wszystkich obywateli. którzy za
rabiają poniżej 600 funtów rocznie (t. j. 
mniej więcej 26 tysięcy złotych). 

Nowy Jork. 18 kwietnia. 
W izbie reprezentantów wielkie za, 

niepokojenie wywołały świeżo ogłosz\' 
ne dane statystyczne, dotyczące han· 
dlu zagranicznego. 

Są one dla Stanów nader niepomyśl 
ne. Wywóz stale maleje, wwóz zaś 
wzrasta. Przekroczył on wywóz w 
lutym o 35, w marcu zaś już o 47 mlljc. 
nów dolarów. Ilość wysyłaneio do Ev 
ropy zboża i bawełny maleją z dnia na 
dzieli. 

Według przewidywań ekonomisty 
tów na jesieni zapanuje w Stanach silna 
depresja ekonomiczna. 

Siadam ołób sDałOnyc~ 
uorz~lnia w pnIu żywclm-

drzewae w pożarze zagrody włoś· 
Podziemna ta jemnica par- ciańskieL 

ku amerykańskiego. Oslo, 18 kwietnia. 
.. W miejscowości' Ibestad pod Tr01!1· 

San - Francisco. 18 kW1etu3.. soe spaliła się zagroda wieśniaka. 
Ameryl{ańska "policja trzęiwości" W pożarze 19inęła cała rochina\ 

odkryta w odległości 40 l{jJometrów od. składająca się z ojca, matki ; 5··go. dzie
San Francisco znal\omicię urządzoną . eJ, 
gorzelnię W par~u. w pnlu starego 
drzewa. 

Dostęp do wnętrza gorzelni był zn<r
l~omicie zamaskowany, a magazyny 
spirytusu mieściły się we wnętrzu kilku 
nastu drzew. połączonych podziem
nymi korytarzami. 

Niezwykfa ta gorzelnia zaopatry
wala cały stan w wYborną whisky ł 
pr~ez tr~y lata funkcjonowała bez
karnie. 

: % 

lotnik ~ginął na pustvni 
Q"'OZ5 mu śm erć "lodowa. 

NO\\'d afera korupcy,oc 
. w Niemczech 

Berlin, 18 kwietnia. 
Specjalna służba tel. "Expressu". 
We Frankfurcie nad Men~m wykry. 

to ponownie wielką aferę podatk.owq 
urzędnicy skarbowi wespół z firmą Wei' 
działali na szkodę skarbu państwa, u· 
krywając ilośe wyprodukowane~o spiry 
tlIsU. 

Straty skarbu wynoszą ,kolo pół mil 

Wiede6, 1S kwietnia. 
"Neues Wiener Tageblatt" donosi, że 

VI' czasie od 12 do 15 kwiełnia odbywał 
się w Wiedniu kongres ~omunistyczny, 
'III którym wzięło udział 30 delegatów za 
1ranicznych i 19-tu ausŁrackich. 

aust~;accy z Moskwy. 
Paryż. 18 kwienia. 

kcmu?-istycznych, a n;ianowlcie: w G~a- Z Madrytu donoszą, te panuie tam 
zu,. Lmzu, SolnogrodzJ..e, Insbrucku, W le- zaniepok.ojenie co dO, losu. l?tnika Ese
dnlU. .. . vec'a i 3~gO mechamka, Ktor~y skut-

Austrac;ja partl!," ~cOmUl'llsty.€Zna 0- kiem defektu w maszynie wylądowali 
trzymała od paźdZiernik .. u,.h do mar~ I ria jednej z pustyni w Jordanii. M. ieli onj 
C!l , r: b. z M~skVly sub~encJę w wys~- zapas żywności tYlko na jeden d~ień, 
~OSCl 275 tysll~cy ~olar.?w, Od styc;zma l AerQPiany angielskie przelatują obec
de> luar:a br,. w WIedntu było okol? 50 nie nad pustynią poszukując lotników. 

jana mare.Ir 

l\\ó Z a -sta c-a 
~ . 

radiole~egraf : czną~ 
Delegat moskiewski DepeŁ wygłosił 

. .)bszerny referat o obecnej sytuacji w 
Moskwie i Austrji, z którego wynika, 
że na terenie Ausbrjt istnieje 5 centrll.l 

członkow mIędzynarodówk! mosklew- . 

Senslcvine orjkrvde uezo .. 
ne20 włos!·de 'o. 

skiej. 

Berlin--Moskwa-Angora. 
Niemcy stwarzają nowy front polityczny. 

Paryż, 18 kwietnia. OkoLiczność ta utrudni obrady komi-
,Le Journal" donosi, !iż w kolach dy- sji, opracowującej reformę rady ligi na

~lomacji zagranicznej w Berlinie, trak- rodów. a tern samem realJzację porozu
.at przymi.erza niemileck9-rOsyjsldego, milenia z Niemcami. ' 
:lważany jest ~a stworzenie nowego Stresemann nie jest zwolennikiem po 
frontu politycz .. ~o Berlin-Moskwa -I dobnej polityki Niemiec, co może w wy-
Angora. niku wyWolać jego dymiSję. 

Delegacja Abd-el-Krima jedzie francuskiem2 
autami kończyć wojnę w Marokku. 

Paryż. 18 kwienia. Rokowania rozpoczną się w nie-
'l Udżdy w Marokku donOSzą: Wczo dzielę lub we wtorek. 

tai wyjechało stąd 6 samochodów, któ Wśród delegatów francuskich i hi
re przywieźć mają do Udżdy delegację I szpańskich panuje d. ość umiarkowany 
Abd-el-Krima do prowadzenia 1"Okowań Optymi7""'" c.o da wYników rokowań. 
Dokojowych. 

Medjolan. 1~ kwietnia. 

KI b : h t Profesor uniwersytetu mcdjolańskie 
U y nagłe ancerzv. go dr. Ferdinando Cazzamalli doszecH do 

Ep derni~ rozplasty \Al Berlinie. przekonan.ia na zasadzie licznych do
Berlin 18 kwieh'Ja. ~",:,Jadcz~ń, iż,. móz~ ludzki posiada :v1a-

. . . • SCiWOŚCl staCjl radjotelegraficznych l Wj 
. P~llcal to~ZY za,wz}ętą walkę. z co~a~ syłać może fale elektryczno-magnet y-

hczl1lej mno~ąCY~l SIę kl~bamI. naglch l czn.e. . 
tancerzy. ktore mleszc~ą SI~ zarowno w I Odkrycie włoskiego uczonego ma n1\ 
dom~cb prywatnych, lak l w lokalach zmiernie doniosłe źnaczenie dla rozwojl' 
pubhc~nych. . . nauki psychologji, uzasadnia bowj'ern 

Tapce. nagIch tancer~y J t~ll~e~ek od-I wiele zjawisk uważanych dr..tvchczas za 
bywają ~l~ pod hasłem helensklej kultu- cudowne. 
ry nagoscl l propagowane są przez tak 
zwaną gmill'lę aryjskiej etyki. , 

W ostatnill1 tygodniU zdemaskowano 
9 takich zakonspirowanych ldubów, do 
których należała przeważ!1ie zde~eflero
wana pruska arystoluacja t finansjera. 

Wzrost bezrobocia 
w Beriinie. 

Urodziny przez r .. d o, 
labie~i akuszerv ińe za ; o" 
mocą tełe~rafu bez drutu. 

I Stacja mlbiorcza telegrafu bez druttf 
okrętu "Montclą.re", znajdującego się na 
pełnym morzu, otq:ymała następuJąc"!, 

Berlin, 18 kwiehn4a, - lliomunikat z okrętu "Nacoyą.", odległe-
Ageącją. Wschodnia go o_pareset mil morskich. 

W pr~eciwi~ństwae do ostaJnich ty.. "U jednej z pasażerek rozpoczął si, 
godnj bezrobocie w Berlinie ~więllf.szy~o połóg. Przebieg l!lył eiężl\i. Nie mamy n? 
się o 2.500 osób. pokładzie le~arza, aJQi akuszerki. Pr.os,i-

Wzroęt bez;robocia objął przedeWllzy my o WSlkaz6wki", 
Podróż konserwatywnych Na wierność królowi sikiem zredukowanych rob.otników i łun Odebrawszy to wezwanie, lekaTz 

łó o I kO h d kcjonarjuszy zakładów prywatnych. "Montclare" natychmiast wszedł w kon 
pOs W angl~. S tC O irlandczycv nie chcą takt ze stacją "Nacoyi" i przesłał wska· 

ROSli. przysl·e~ac'. zą..nia, jak postępować z położ-nicą, 
. ~ • U Ił · j d i Na pełnem morzu rozpoczął się dja. 

Londyn, 18 kwietn.ia. Londyn. 18 kwietnia. Pani 1"\.0 "ta) e z e log między dwollla okrętami, trwająC} 
Czterej posłowie konserwatywn.i sir W Jrlandji. zarówno w wolnem pań- do Paryża. ·kiJka gocb;in. 

J tank Nelson, Robert Boothly, kpt. Stwie, jak i w Ulsterze powstała nO\va "Nacoya" informowała co chwila CI 
organizaCja polityczna, której' celem Moskwa, 18 kwietnia. przebiegu połogu, "M-ontclare" dawaj 

Journe i por. Moore wyJ'echali dzisiai z A . \lVI h d - d· l ł b' ó' j k' 1 'alo 
J jest domagal1ie się zniesienia w przysię- gencJa .'V sc o Dla ra y 1 WS I:azywa za le.), a le na ez 

!_ondynu do Rosji sowieckiej z zamia- elze ustępu, mówiqcego o przynaież- Wobec odwołania radcy legacyjnego' czynić! 
em naprawienia stosunków pomiędzy ności Irlandji do l\OrOl~Y ang-ielskiej, pr:y a."Ub?-s~dzi~ sow,ieckiej w Pary~u, \ D?p,i~ro nad ranem opadeszła rado5-
.ymi krajami. Jest to wizyta nieoficjal- Na czele organizacji stoi de Valera. ktory ObejmIe s.anO'iVlsko na Dalekun na Wlesc: . . 
;m, ale złożona ona będzie w porozu- Ma 011 nadzieję osii.~gl1jęciu bodaj tego l W:;chcxJ~je" na mie.Jsce t~goż prz<:uiesio I - U~od.ził ~ię syn. Matka ~ dZle;k< 
., icniu z ministrem Balchvillem i iiltcre ustę. p,shva,. hy, repuhlikanie irland:;y; '\ ną zo~taje do P~ryza pa;lI KołłątaJ. prze, zdrowe. pw~kuJemy za pomoc 1 proslmy 

mogli zas.ad.ar; ,,,' obydwu parlamcll- bywaJąea dotycnczas VI Oslo. I w kumy. . 
~, t się nią bardzo angielskie kola han- taclI bez uprzedniego 'l)ożcnia przysięgi I Rząd francuski nie udzielił do tej pory W ten sposób telegraf b~z drU'tu un 
(I/uw.e. -~ na wierność królowL l w tej sprawie swe~o a.~e'11lent. to\Vał życie dwu istot lud.zktch. 


